ROK II. 


ŁODŹ, SRODA 13 LUTEGO 1924 r. 


NUMER POJEDYNCZY MK. 250.000 


Ne 36 


P. Hilton Young o finansach Polski. 


Brak gotówki w kraju i brak zaufania do skarbu charakteryzują obecną sytuację. 
Skutecznemi środkami naprawy są; redukcja wydatków, zdrowy pieniądz i zwiększenie dochodów. 


Statut banku emisyjnego oparty jest na zdrowej podstawie. 


PAT, — WARSZAWA, 13 lutego — 
W sprawozdaniu, złożonem p, premierowi 
|ministrowj skarbu, komandor Hilton 
Young zawarł w następujących słowach 
iwe ugagi: 

a) Położenie finansowe, 

Położenie finansowe Polski jest wyni- 
kiemmzniszczenia przez wojnę oraz skut- 
kiem podzjału Polski w okresie  niewol; 
1a trzy części, Polska ma jednak możność 
wydobycia się z tej sytuacji, a m, przez 
iwe bogactwa naturalne, bogactwa zorga 
ijzowaneśo przemysłu oraz bogactwo,— 


kwiące w charakterze pracowitego į uze | 


łolnionego narodu. 

Pozatem mą ona mały dłuś państwo- 
„wy I nieme odszkodowań, 

Ujemnym objawem charakteryzują- 
sym obecną sytuacją, to brak gotówki w 
kraju, brak kredytów i brak zaułania do 
skarbu, 

Konsekwencją — zarzucenie normal- 
xe] pracy i prowadzenie produkcj; speku- 
lacyjnej, 

Jedną z przyczyn jest równ'eż inflacja 
która trwała długo i musi być zaprzestana 
pod grozą katastrofy, a 

b) Środki naprawy: 

Tnilacja jest rezultatem deficytu bud- 
Łetowego. 

Jedynym lekarstwem będzie usunięcie 
deficytu przez wzmożenie dochodów z po 
datków, j 

Skutecznemi środkami naprawy musi 
więc być: redukcja wydatków, wprowa- 
dzenie zdrowego pieniądza i zwiększenie 
dochodów, ' 

Nie należy wypuszczać nowej waluty 
przed zrównoważeniem budżetu, Refor- 
ma musi się udać odrazu, a rząd winien 
zaczekać z wprowadzeniem nowego pie- 
niądza aż do wstrzymania inflacji. 

Reforma budżetowa: Jednomyślność, 
z jaką pełnomocnictwa zostały uchwalone 
w sejmie, chlubnie świadczą o patrjotyź- 
mie, o zdecydowaniu narodu polskiego, 
aby położyć kres finansowemu złu, 

Od chwili wniesienia budżeta na rok 
1924-ty, zostały uchwalone jako środki na 
prawy: ustawa o pełnomocaictwach, wpró 
wadzenie w życie waloryzacji, ptzyśpiesze 
nie wpłacania podatków oraz wyodrębnie 
nie budżetu kolejowego, 

W grudniu i stycznju byf’ w budżecie 
deficyt, lecz przewidywania lepszej przy- 
szłośc; opierają się na wydałnem wpłace- 
niu nodatków i waloryzacji, 

Państwo w. najbliższej przyszłości mo- 
że uzyskać jako maksimum 800 miljonów 
rocznie, | 

Wydatki, zredutrowane Wzeba będzie 
dostosować do tej sumy, a więc mjesjęcz- 
nie do 72 milionów złotych, 

c) Zwiększenie dochodów. 


Główną przeszkodą mię jest nieżdpl: w śniegu na pare godzin P 


ność zapłacenie podatków, lecz trudność 
ich ściągnięcja, konjecznem jest zwiększe | zdecydowaną przez mężów stanu kra=| bilety. 


nie sprawności maszyny podatkowej. ju. System kolejowy na pewien czas wi 


d) Redukcja wydatków. 
ETEN 


Sprawa redukcji na armje może być | należy podnieść taryfe i znieść wolno 


Państwo wimo zatrzymać poczty | 


sien być utrzymany w obecnym stanie | telefony, oraz zakłady amumicyjne. 


U 


Z teki karykatur’ Sjanisława Dobrzyńskiego. 


„Aby handlel szedł !.. 


Ztg.* pisze o zainteresowaniu  kuipiect- 
wa angielskiego wschodem ćuropeiskim 
w ten sposób maluje nastroje tych sier 
w stosunku do Polski: 


Korespondent londyński ia 


Prawde powiedziawszy, nie mają tu 


zbyt wielkiej wiary w trwałość bytu 
państwa polskiego. 


s 
Fakt, że Polska mie umiała dotych- 


czas ustalić swojej waluty, że przez ta- 
kie operacje finansowe. jak sprzedaż la 
sów Białowieży za 40 miljonów dolarów 


Trudna sytuacja na kolejach trwa nadal. 
Na wielu szlakach ruch zupełnie przerwany. 


Sytuacja na kolejach nie flległa jesz 
czę dotychczas poprawie. W sprawie tej 
Mn dziś następujące wiado- 
mości: 4 

W dyrekcji warszawskiej wskutek 
zasypania torów kolejowych śniegiem, 
ruch kolejowy jest bardzo utrudniony, a 
wawęt władze kolejowe były zmuszo- 
re zamknąć cały szereg linji. Na szlaku 
RudnikiCzestochowa ruch został o0- 
negdajszej nocy ponownie zamknięty. 
Prócz tego wczoraj w nocy zamknięto 
wskutek szalejącej śnieżycy linię An- 
drzejów=Widzew. Dzisiaj rano na szla 
ku Łomża—Śniadowó ugrzązł pociąg o 
sobowy nr. 744, ponadto cały szereg po 
ciągów bądź osobowych, bądź towaro- 
wych w ciągu ostatniej nocy pgrzęzło 

OŚPIESZNE 


po gu pocis 


Pesymizm angielski, co do przyszłości Polski. 


co jest poprostu mamnotrawstwem do- 
bra narodowego. Stara się odwlec ko- 
nięczną reformę swoich finansów — fak 
ty takie podtrzymują ressymizm angiel 
ski co do przyszłości Polski. 

Angielski „dyktator finansowy“ p. 
Hilton Young zmalazł podobno w rządo 
wych sferach polskich pełnych szacun- 
ku słuchaczy, ale — jak twierdzi pewien 
znakomity finansista — „gdy angielski 
lekarz odfechał, flaszki z lekarstwami 
nietkrięte wstawiono do szafy”. 


ciągi dalekobieżne przychodza z małe- 
mi opóźnieniami. W okręgu dyrekcji kra 
kowskiej w dniu wczorajszym przekopa 
no ostatnie zaspy śnieżne na szlaku Cha 
bówka—Zakopane. Wczoraj odbyła się 
próbna jazda do Zakopanego, także w 
dniu dzisiejszym spodziewane jest ©- 
rtwarcie regularnej komunikacji ż Zako 
panem. Ruch narazie będzie podjęty tyl 
wo w dzień. Kursować będzie jedna pa- 
ra pociągów osobowych i jedna parą po 
śpiesznych. W dyrekcji katowickiej sv 
tuacja ruchowa tak towarowa, jak i e- 
sobowa poprawia się dzięki ener? cz- 
nym zarządzeniom władz kolejowych. 
W dyrekcji gdańskiej zaspy śnieżne u- 
życy zaimkięto caly szereg szlaków ko 
lejowych, na których ugrzęzły w suie- 


ij towarowy, i OSOBOWYA- 


Wydzierżawić tałeży lub sprzedać 
zdrojowiska, fabryki, kopalnie, rurocią 
gl oraz udziały państwa w przedsiębio 
stwach przemysłowych. 

e) Reforma monetarna | bank kredy 


towy. 

Statut banku emisyjnego ogłoszony 
i zatwierdzony, oparty jest na zdrowej 
podstawie. 

Państwo nie powirmo uczestniczyć 
w kapitale banku, subskrypcja powinna 
odgrywać się w gotówce a państwo nie 
może uzyskać w mim kredytu. Przejś- 
cie na inną walute należy przeprowa 
dzić ostrożmie | po osiągnięciu równo- 
wagł budżetowej. 

t) Pożyczki. 

Rząd powinien pożyczać, ile może 
Pożyczki wewnętrzne lepsze są od Ze- 
wuętrznych, gdyż nie wyciągają pienię 
dzy z kraju, a oparty być winny 
stawie złotej, winny być zaciągan€ mz 
krótki termin i wysoko oprocentowatre 

Pożyczkę zagraniczną może Polski 
osiągnąć po wyźwignięciu się własnymi 
sjłami z obecnej sytuacji, po przeprowa: 
dzeniu reformy finansowej nie powinna 
się Polska zawahać przed  zaciągnię- 
ciem Pożyczki zagranicą. 

Polska powina poszukać obcych ka 
pitałów, aby wzmocnić swą finansowa 
pozycję, uchronić kursy waluty i uzys- 
kać zasoby na odbudowę. ale dopiero 
po sanacji stosunków. 

KERR SEEE E TERROR 
CZY ARMIA CZERWONEJ UKRAINY 
BĘDZIE ZUKRAINIZOWANA? 

CHARKÓW, 13 lutego. — Dowódz 
wo tutejszego okręgu wojskowego zwi 
łuje naradę komisarzy wojennych w 
sprawie ulkrańhizacji czerwonej armji 
Narada będzie miała za zadanie uzgod 
nienie negatywnego zapatrywania do 
wódców i komisarzy armji czerwone 
na celowość ukrainizacii w związku »% 
ogólna polityką ukrainizacyjną rządu St 
więckiego. 

WIEŚ ROSYJSKA BURZY SIĘ PRZE 
CIW BOLSZEWICKIM WŁADZOM. 

MOSKWA, 13 lutego. — Sprawozd 
mia sowieckich organów polici polityc 
mej stwierdzają ogólny 'wzrost nastre 
jów antysowieckich wśród włościan. 

Czerezwyczajka przypisuje ten © 
jaw planowej agitacji agentów mona 
chistycznych. 

POWSTANIE ANTYSOWIECKIE NA 
i BIAŁEJ RUSI. p 
MOSKWA, 13 lutego. — W powiec 
borysowskim gub. mińskiej zaszły Now 
starcia pomiędzy oddziałami czerwoną 
mi a oddziałami powstańczemi pod prz 
wodniictwemi Monicza+ 


DY. ła 


mm 


WATT 
JOWACHIegO. 


Ruch antyczeski 'wśród słowaków 
rośnie w siły. Ogarnął już nawet te ele 
menty, które uchodziły za czechofilskie. 

Prawdziwą sensacię statowi artykuł 
zamieszczony w preszburskim „Slova- 
ku“ przez posła Jurigę. Przypeminamy 
że p. Juriga był leaderem grupy słowac 
kiej w parlamencie węgierskim i za swą 
działalność patrjotyczno - słowacka t- 
legał stale prześladowaniom ze strony 
ówczesnych rządowych czyuników wę 
gierskich. 

W ogłoszonym obecnie artykule 
stwierdza Juriga, że w narodzie słowac 
kim rośnie niezadowolenie z rządów 
czeskich ito w bardzo szybkiem tem- 
pie, Dziś — wedle p. Jurigi — wiek- 
szość zadowala się jeszcze hasłem: 
„Słowaczyzna dla słowaków w ramach 
republiki czesko =- słowackiej”. Jeżeli 
jednak czesj tego postulatu nie wwzglę* 
dnią, ogół słowacki stanie na gruncie D- 
derwania się od Czech i zupełnej niepo 
dległości. : 

Jakże wyobraża sobie poseł Jurga re 
alizację programu autonomistycznego. 

Koniecznem wedle niego jest uzyska 
nie następujących gwarancji konstytu- 
cyjnych: | 

1) Głowa państwa powinna mieć swe 
go zastępce słowaka ra Słowaczyźnie 
ze specjalna kancelarją słowacką dla 
spraw słowackich, gdzie urzędowy je- 
zyk bedzie słowacki i urzędować mają 
urzędnicy slowacy. - 

. 2) Granice Słowaczyzny  powiiny 
być urzędowo ustalone i strzeżone 
przez straż pograniczną słowacką pod 
zwierzchnictwem słowackiem. 

3) Obywatele państwa krainy sło- 
wackiej, którzy mają przynależność sło 
wacką tworzą państwo słowackie i 
wszelkie prawa obywatelskie, łakoteż 
prawo swojszczyzny na Słowaczyźnie 
wreszcie stosunki słowaków z zagrani- 
cą powiuny przysługiwać zwierzchnict 
wu słowackie przy uznaniu języka 
słowackiego jako języka urzedowego 
z słowakami na stanowiskach kierowni 
czych. 
4) Językiem urzędowym obrony 
krajowej w krainie słowackiej powi- 
nien być ięzyk słowacki, oficerowie 
winni znajdować się na Słowzczyźnie, 
gdzie słowacy mają prawo dokeńcze- 
mia swego służbowego obowiązku w © 
bronie krajowej. 

5) Zagraniczna reprezentacła poli- 
tyczna powinna mieć odrębny urząd i 
reprezentacie zagranicą dla obywateli i 
spraw słowackich z językiem słowac- 
kim, urzędnikami słowackimi, nadto je- 
szcze winna mieć kraina siowacka od- 
rębne prawo do niezależnej gospodar- 
czej reprezentacji zagranicznej. 

6) Do wspólnego prawodawstwa pań 
stwowego wysyła seim krainy słowac- 
kiej swoich zastępców w tej samej licz- 
bie, jaka wyśle sejm historyczny ziem 
czeskich, by słowackie interesy nie mo- 
gły być przegłosowane, by interesy pań 
stwa regulowane były zgodnie. 


7) Pieniądzmi. pobieranemi i admini- 
strowanetmi przez państwo, rozporządza 
i asygnuje sejm krainy słowackiej po- 
spolu z innemj autonomicznemi, podle- 
gającemi sejmowi słowackiemu samo- 
rządami krainy słowackiej. 
~ Wszystkie inne rzeczy, jak to eko- 
nomia. przemysł, koleje, poczta, szkoły 
opieka socjalna, sądy, administracja, 
kwestie religijne, prawo prywatne, poli- 
cia, słowem wszystkie te sprawy po- 
dlegają suwerenności narodu słowac- 
kiej a nie władzom czesko-słowackim. 
Również j kontrola, jakoteż i nominacje 
osobiste powinny przysługiwać zwie- 
rzchctwu narodu słowackiego, którego 
wyrazem będzie sejm krajowy z kra- 
jowym rządem słowackim na czele, — 
co wszystko nazywamy samorządem 
krainy słowackiej w ramach republiki 
czesko-slowackiej", 

Realizacja takiego programu oznacza 
faby przemianę ustroju Czechosłowacji 
na ustrój dualistyczny. Byłby to zwią- 
zek jeszcze lużnieiszy niż związek Au- 
strii z Węgrami w dawnej monarchii, 
tembardziej że odpada tu czynnik dy- 
„nastyczny. X 


Brytyjska wystawa państwa, która 
ma być otwarta w kwietniu w Werbley 
inad którą pracuje już obecnie gorącz- 
kowo cała więlotysięczna armia Tze- 
mieślmików, ma być największą i naj- 
wspanialszą tego rodzaju wystawą, zna 
ną dotychczas na świecie. 

Jak dzienniki angielskie donoszą, 
idzie tu mi mumiej, ni więcej, tylko o 
„przedstawienie państwa brytyjskiego 
w miniaturze'. Zmajdą się tam odtwo- 
rzoiie najgłośniejsze i najpiękniejsze bu 
dowle, oraz ogrody wielkobrytyjskie, 
największe urządzenia : przemysłowe, 
środki żywnościowe, lasy i rośliny oraz 
przedstawione będzie życie różnorod- 
nych mieszkańców państwa brytyjskie 
go. Zamiast podjąć kosztowną podróż 
po krajach Wielkiej Brytanfi będzie mo 
Żnia 'w ciągu kilku godzin i za parę tylko 
szylingów zwiedzić ten Świat cudów i 
osobliwości. 

Środkowym punktem wystawy bę- 
dzie jezioro, na kwórem znajdować się 
będa wyspy, połączone ze sobą mosta- 
mi. Dookoła wznosić się będą mawilony 
poświęcone poszczególnym domiriomm i 
koloniom. W domu nowozelandzkim bę 
dą mogli ciekawi przyglądać się osobli 
wym obyczajom, zamieszkującego No- 
wą Zeęlamdję szczepu. Niedaleko wzno- 
sić się będzie pałac mdyjski, w którym 
znajdą się wszystkie wspaniałości skar 
bów tego kraju, w catym ich przepychu 
U wejścia wyrósł pawilon australijski, 
łączhcy się z pawilonem kanadyjskim. 
Nad pawiłonami tymi króluje najwięk- 
szy stadion na Świecid, zajmujący wiele 
kilometrów przestrzeni. 

Po lewej sitronie jeziora w dwóch pa 
łacach, wystawionych znajdzie swój wy 
raz plastyczny przemysł i technika. 
Pałac techniki jest największą budowlą 
betonową, jaką wogóle dotychczas na 
świecie wztiesiono. O kilka kroków da 
lej widzznajdzie się już w Afryce. Ujrzy 


Drogi rozwoju lotnictwa. 


Zagadnienie lotu. — Nowy 


rja rozwoju. — Ostatnie zdobycze. -- Perspektywy 
przyszłości. 


Wznoszenie się pionowo do góry i 
i możność zawiśnięcia bez ruchu w po- 
wietrzu — to najlepsze rozwiązanie 
problemu lotu, nad którem też wielu 
pracowało konstruktorów.  Usiłowano 
wykonać ten rodzai lotu przy pomocy 
t.zw. „hkolieopłazów'* czyli śmiglow- 
ców. Ararat taki jest zujełnie ni” “© =n- 
bny do dzisiejszych płatowców. M )- 
siada zupełnie skrzydeł — ą unosi Się 
w powietrzu przy pomocy dwu zwykle 
—-hib czasem i więcej — Śmigiel, obra- 
cających się w przeciwnych  kierun- 
kach, dia zniesienia sił reakcyjnych. 
Śmigła te osadzone są na jednej — lub 
kilku osiach pionowych — a więc po- 
wodują ruch w przybliżeniu pionowy, 
jcuch postępowy poziomy otrzymać mo- 
żna przez bardzo niewielkie odchylenie 
osi śmigi od pionu — w kierunku ruchu. 

Pomysł takiego avaratu miał pierw- 
szy Leonardo da Vinci — ten tak 
wszechstronny <enjusz. Pozostawił on 
rysiinki i opis takiego aparatu — czy- 
it nawet sam próby z modelami — choć 
tylko papierowym. Niestety iego pra- 
ce mie były ogłoszone zupełnie — aż do- 
piero w 18-tym wieku zunełnie bez 
wpływu na rozwój loimictwa. Dopiero 
w roku 1768 matematyk Paneton wy- 
myśla znowu taki apart i nazywa go 
„pteroplior*. Przez długie lata wiele 
minysłów poświęca się tej kwestji — ba 
dania ich jedqak ograniczają się prawie 
wyłącznie do modeli — rrojekty wię- 
kszych aparatów powstają wprawdzie, 
ale kończą się przeważnie na papierze. 
Na wspomnienie zasługuje Penand, któ 
ry pierwszy zaczął stosować modele, 
gdzie śmigła obracana była gumą 
rrototyp dzisiejszych modeli lotniczych. 
nawet i Edison zajmiwał się próbami 
śmig dla helieoplazów. Wykonał on wie 
je ciekawych doświadczeń ze śmigłami 
obracanetni celektromotoretn. 

Pierwszy udany wzłot na śmiełow- 
cu wykówał dopiero Bregner jv 1907 iż 
Na rusztowaniu z rur w formie krzyża 


było ośm śmiz o śreednicy 8 m. pędzo- - 


„EXPRESS _WIECZORNY* 


Wielka Bryłanja w miniaturze. 
Najosobliwsza wystawa na świecie. 


i 
tam lepianki spotykane we wsiach za- 
chodnio - afrykańskich, a obok ty owe 
miasto zachodmio - afrykańskie. Poza 
nim leżą pawitony Nigieru. ZłotsgogWy 
brzeża i Sierra Leone, w których Oglą- 
dać będzie możną produkty tych kra- 


jów. W innem miejscu znajduje się ho-|- 


lenderski pawilon południowo ~ afrykań 
ski, przedstawiający życie Boerów. 
Przemysł papierniczy i handel futra 
mi oderywaią główmą rolę w pawilo- 
nach Nowej Finlandii. Widz ' będzie 
mógł oglądać na wystawie całą dzielni- 
ce chińskiego miasta. Obok wystawy 
imalajskiej znajduje się model nowych 
urządzeń portowych w Singapurze. 
Pałac arabski reprezentuje wschodnią 
Afrykę. Piękny i osobliwy wygląd będą 
miały pawilony Palestyny i Cypru, Mal 


śmigłowców — kilku też anglików, jak 


Brennan, Denny į in. pracują nad cieka- 
wemi konstrukcjam; , Kto wie, czy nieda. 
leka przyszłość ; tu nie pokaże postępu 
i nowych dróg rozwoju lotnictwa. W każ 
dym razie śmigłowce mają przyszłość 
przed sobą — przynajmniej w zastępstwie 
balonów na uwięzi, od których sa o wiele 
bezpieczniejsze przeciw zestrzeleniu į ø 
wiele łatwiejsze do obsługi. 


Ronferencja morska w Rzymie, 


Rzym, 12. 2. 

We czwartek rozpoczynają się w 
Rzymie obrady komisji morskiej Ligi 
narodów z udziałem carskiego admirała 
Behrensa jako przedstawiciela sowie» 
tów. Obrady odbywają sie w Rzymie 
nie w Genewie z powodu bojkotu Szwaj 


carji przez sowiety. Oprócz przedsta- 


wicieli głównych mocarstw Europy zas 


siądą przy stole konierencyinym przede 
stawiciełe trzech głównych republik 
Południowo - Amerykańskich, trzech 
państw skandynawskich, Jugosłowacii, 
Grecji i Holandii. Czechom nie udało 
się wziąć udziału w konferencji, ponie- 
waż nie mają brzegu morskiego, ale dla 
oszczędzenia ich draźliwości nie zapro: 
szono ani Polski anj państw baftyckich, 
Zaproszono natomiast Turcig. która led 
nak odmówiła udziału oświadczałąc, że 
dopóki traktat Lozański nie zostanie ra=- 
tyiikowany przez parlamenty głównych 


ty i wysp zachodnio - Indyjskich. 

Stacia motorów, która zasilać będzie 
całe to państwo w miniaturze, jest sa- 
ma w sobie wielką osobliwością. Dwa 
tysiące osób będzie mogło każdej godzi 
ny zjechać do urządzonej tu kc alni wę 
gla wraz z jej sz podziemmnemi 
tres dla koni górniczych, pralnia- 
mi iti. 

W pałacu sztuki wielkie sale przed- 
stawiać będą sztukę w różnych epo- 
kach, a nawet rękodzieła artystyczne z 


„przedstawiają te aparaty wielkje niebez- 


r. 1750, 1815, 1852, 1888 i 1924. 
pbrzymie ogrody zajmą bardzo sze 
rolką przestrzeń wystawy. Samych ga- 
tunków tulipanów znajdzie się tam -100 
tys. sztuk. W parku przezitaczorym nia 
zabawy urządzone będą różne kolejki, 
lądowe i powietrzne, a ronadito wysta- 
wa posiadać będzie teatr, akwarium I 
olbrzymi pałac dla urządzenia tańców. 
W wielkiej restauracji wystawowej 
znajdzie zatrudnienie przeszło 7,000 kel 
nerek, a ponadto na terenie wystawy 
znajdować się będzie ieszcze 5 innych 
restauracji. 20 kawiarń i niezliczone 
skliepy. 


typ śmigłowców. — Histo- 


nych motorem benzynowym © mocy 
45 k. Przy jednej z prób zdołał on pod- 
nieść się 1 i pół m. mad ziemią. 

Po nim budowali jeszcze śmigłowce 
Bertin, Gorun — także i znany w innych 
działach lotnictwa Santos-Dumour — uda 
wało im się podnieść n'eco — wszystkie 
jednak miały równowatę niestałą. Stabili 
zacja tych aparatów okazał się zadaniem 
bardzo ciężkiem i konstruktorzy ne mo- 
gli znaleść jednego wyjścia. Pozatem 


pieczeństwo w razie jakiesokolw'ek defek 
tu motoru, gdyż powierzchnia nośna śmi- 
giet jest zbyt mała, by w locie ślizgowym 
otrzymać bezpjeczną szybkość lądowania. 

To też kiedy po lotach braci Wrighi 
lotnictwo zwróciło się w kierunku nłatow 
ców —- tak dziś rozpowszechnionych — o 
śmigłowcach zapomniano prawie zupeł- 
nie. ! 

W czasie wojny zaczęto rob'ć cieka- 
we próby w Budapeszcie. Prof, Kazmacz 
skonstruował śmigłowiec. który miał za- 
stavié balon na uwięzi. Wykonano nim 
kilkadziesiat wznoszeń do 50 m, wysoko- 
ści — zawisał on nawet w powietrzu o- 
koło pół godziny, przytrzymywany trze- 
ma linamie Przy jednej z prób został śmi- 
głowiec kadro f dalszej pracy zanie 
chare. 

W najnowszych czasach znowu zaczy- 
nają się prace w tyh kierunku. Pecara- 
popierany prez armję francuską — buduje 
śmigłowiec, którego dwa śm'sta zbudowa 
ne są każde z sześciu w świazde ustawin- 
nych komór skrzydłowych dwuplatowych. 
Motor i pilot znajduje się w zwycza'nej 
karoserji automobilowej — pod śmisłami, 
H*szpan La Cierva próbuje wzlotów, daląc 
dwa śmigła poziome do zwyczajnego pła- 
towca Deperdussin; udaje mu się podnieść 
w powietrze, przelatując 4 km, Śmigło- 
wiec Bothezat'a w Ameryce podnosi się 
na 4 m. i utrzymuje sie w pow'etrzu bli- 
sko 2 minuty — podobnie i drusiemu ame 
rykaninowi. Bezlinerowi udaje się wznieść 
w powietrze, . 
Wreszcie i 


mocarstw Turcia znaidułe się jeszcze 
w stanie wojny z temi mocarstwami. 


OGRANICZENIE ZBROJEŃ MOR. 
SKICH. 
PAT, — WIEDEŃ, 12 lutego — „N. 


Freje Presse" donosi z Rzymu: Zwołana 
przez 
konferencja dla ograniczenia zbrojeń mor 
skich, której zwołanie nostanow'one zo» 
stało przed 3 lutym w Waszynstonie. roz 
pocznie się w Rzymie, dnia 12 b. m. Kon: 
ferencja ta zdaniem dziennika 
miała wielkie znaczenie, ponieważ poraz 
pierwszy weźmie w niej udział przedsta: 
wiciel Rosji sowieckiej, Celem konferen: 
cji jest przygotowanie materiału dia w'el- 


Ligę narodów międzynarodowa 


będzie 


iej konferencji światowej, która ma sie 


zebrać w roku przyszłym. 


———— 


NADEJDZIE EPOKA WIE! KICH 
BURZ I WIELKICH NIEBEZPIE- 
CZEŃSTW. 


AW. — LONDYN, 12 lutego. — „F!< 


mes“, zamieszczając artykuł o sytuacji 
finansowej Niemiec, twierdzi, że munic- 
mamie, łakoby sytuacia międzynarodo= 
wa uległa zmianie ną lepsze, jest przed 
wczesne, 
nadejdzie epoka wielkich burz i wiel 
kich nisbeznieczeństw. Psychologiczny 
moment który podtrzymywał 
rentowa, 
skutecznie działać, dlatego bawiąca w 
Berlinie delegacja komisii oszkafawe: 
nionwej ponarła projskt bonów zlotych 


Można tylko powiedzieć, Że 


marke 
przestał w ostatnich dniach 


Panku Rzeszy Schachta. Wa!xa o sta. 
bilizacie waluty w Niemczech doszli? 
to momentu krytycznego. 


AUSTRJA NA PAS%TI POLITYKI 
NIEMIECKIEJ. 

NOWY JORK, 12 iuiero. — Dziem 
niki amerykańskie zwracają uwagę Że 
austriackie poszistwo w Waszyigtóonia 
niewolniczo trzymmajo sie wskazówek 
ambasadora riemieckicgo Wielietdta co 
dą wyiączesła sie od manifestacii Lae 
łebuych z powodu śruierci Wilsona | 
zuiżyło fizge dó polowy masztu gonio 
ro wtedy, kiedy Wicetdt zdocydoya 
ste to uczynić pod wnjywcim nowszecł 
nego oburzenia opinii amcrykańskiej 


W JUGOSŁAWII. 
PAT, — BIAŁOGRÓN,. 12 lutego — 


kJ 


Wychodzący w Zagrzebiu dziennjk „JU * 


farny Dist dowiaduje się, że partja -Ra 
d'eza odbyła już wczoraj konferencję, mt 
której omawiano wyniki rokowań, pro 
wadzonych przez partję w Białogrodzia 
Przyjęto następującą uchwałę: Posłowii 
horwaccy przychodzą d3 POI 
w liczbie, która wystarczy da obaleni 
rzadu i wytworzenia nowej syłuacii poli 
tycznej, Uczynią to jedrak nie dla tego 
aby po obaleniu gabinetu Pasicza dois 
do władzy, Termin tej akcii wosłów ohr 
wackich zależeć będzie od sytuacj, parla 


Anglja ogłasza konkurs dla | mentarnej, 


——_ — 


<„EXPRESS 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


i Zgrzyty. 
Pełnomocnictwa. 


Z szacunkiem, druku, czapkę zdejm 
Przed aktem cnoty i suuiienia: 
Zrzekłszy się władzy, dzielny sejm 
Rządowi dał upoważnienia, 

Ale nietyiko z sejmu ław 
Pełnomocnictwom padło „hura!”, 
Oddawna u nas wiele spraw 

Wciąż się załaiwia — per procura. 


Jana rozumem skrzywdził los, | 
Co się z głupoty zmówił biesetn, 
Lecz Jan, nabity mając trzos, 
Pragnie być radcą lub prezesem. 
Piotr mądry, lecz ubogi mąż 
Wnet za kulisy daje nura, 

Odtąd Piotr myśli, działa wciąż 
Za szefa swego — per procura. 


Prot wsławił się talentem swym, 
Lecz trudno by wciąż na rozkazy 
Dał siilistrzatym tłumom cnym 
Powieści, nuty lub orazy. 
Wtem spryciarz rżnie za płodem płód, S 
Wciąż odeń dzieł wychodzi fura, 
. Bo ktoś, co mu dokucza głód 

` Tworzy za mistrza per procura. 


Jeśli do „radcy* nie znasz dróg, 
"ło się go nigdy nie dopytasz. 
Próżno obijasz jego próg, ; 
Nic ci nie zrobi ten dygnitarz. 
Do Kioci z łapóweczką śpiesz, 
Fertyczna do bałetu córa, 

Za radcę ła mizerna wesz 
Resortem rzadzi — per procura. 


Pan Józef z żonką wiele lat 

Zyje, lecz sami $ą na Świecie, 
Nagłe się bocian do nich krad! 

I im pulchniatkie przyniósi dziecię, 
Skąd nagie ten dzielności gest 


Co * darze składa im natura? 
I tu  arodziej widać jest, 
Co v,etnił cud ten - per procura. 


Sat 


O kontakt aktora ze społeczeństwem 
- łódzkiem. 

Rozmowa z p. J. Fawłowskim, głownym reżyserem 
Teatru Miejskiego. 


W dzia wczorajszym obchodziła Na zjeździe tegorocznzia wysunię- 


aktorstwo polskie swe wielkie Świętosj ty zastanie  przęz reprezerńtację 

o którego specjalnem znaczeniu na gruti lódzkiej filii Z. A. S. P. projekt rozpo- 
« + , 4: 1 a . . E n 
cie łódzkim pisaliśniy obszernie. częcia buGowy natychmiast, a w miarę 


W dniu tym aktor, samoby W 
swych poczynaniach stara się zbliżyć 
do społeczeństwa i nawiązać z nim koń 
+ 
rzy T 


miotas — -siiworzenia towarzystwa 
akcyj:ego. co wpłymęłoby: dodatnio na 
z2 r»rposowatie Się tu faz palaca kwe- 
sią. 

Na gruncie łódzkim 
związku nie mogą być 


poczynania 
zafdreŚśtome na 


Zadania związku artystów. scen pol 
skich i peny na najbliższą przyszłość 
omawia główny reżyser tewnru p. Paw 

ełowski w sposób następujący: 

— Projekt urządzania dorocznych 
świąt dał prezes Z.A.S.P. Śliwicki, któ- 
ry podjął inicjatywę w kierumku wzano 
cniema i zesydlenia Związku. Urządze- 
mie „dnia akiora* w Łodzi ma na celu 
w piłerwszem rzędzie zbliżenie do publi 
czności łódzkiej oraz zebranie jak naj- 
większej sumy na cele budowy domu 
aktora w Warszawie. 

W domu — schronisku, kiórego pro 
jeklty wykonał architekt Przybylski — 
znajdzie się przedewszystkiem teatr 
związkowy. zarząd i biura związku..a 
wreszcie 50 mieszkań (miezależnie od 
specjalnych mieszkań w schronisku), * 

Wreszcie na parterze znaidą się skie 

Dy — t.zw. „doni dochodowy. 


łeczańistwo łódzkie mie pozwala się 
„karotować” na cele budowy  gnrichu 
teatralnego. bez którego rozwój życia 
kulturalnego jest nie do pomyślenia. 

W każdym badź razie zamierzamy 
pod komiec sezonu urządzić na wolnem 
powietrzu festival teatralty i odegrać 
jedną ze sztuk wielkiego repertuaru. 

Będzie to ewenementem dla Łodzi, 
to też udział wezmią ma tem widowisku 
siły zatniejscówe, tak aby wypadło ono 
inipomująco. 


ZNSTĘSNZNYENENENEM 
Czytajcie „Republike“, 


WIECZORNY“ 3 - Na A 


- Mataftta zemsta odnaloneno. narzeczonena. 


Prolog odbywa się na jednej z ostatnich maskarad. — 
Zwrócony pierścionek narzeczeński i obrażona ambicja 
para D. — Szatański plan błyska w podnieconym mózgu. 
„Dryndziarz* z ulicy Zielonej—giównym motorem zemsty. 


dzieniec o bladej, wyniszczonej 


"błądził po sali 


_ 
z ZO, EZ R O D OE OE OE W W A EK, 


miarę zbyt wielką, gdyż o „karocie” ak. 
torów nie może być mowy, skoro spo-l la, kiedy towarzyszący jegd narzeczonej 


Byto to na jednej z ostatnich maskarad. 

Olbrzymia duszna sała, zapełniona do 
ostalńiego kącika pcuającą się i tańczącą| 
publicznością, Poł miesza sję z pudrem 
na karkach niewieścich, tworzac jakąś 
gęstą, klajstrowaną masę.. Mały zapach 
perfum unosi się w powietrzu, wciska się 
do plus, wędruje da mózgu i wywołuje ja 
kjé zawrót mózgu, dziwne,  goraczkowe 
podniecenie. Twarze pałaią niezdrowemi 
rumiońcami, pierśi wznoszą się į opadają 
w nierównym oddechu. błądzą wokół”na- 
wpół nieprzytomnie rozszerzone żrenicę, 

Osk'estra gra rytmiczne, upajające jak 
noc wiosenna, tango milonga.. 

W zmysłowym. podnieczijącym tańcu 
suna pary pośrodku sali, tłocząc się nie- 
bywale. Od czasu do czasu wzbije się w 
powietrze słośny, cyniczny śmiech, zako- 
lvsze się w górze i pryśnie. jak bańka my 
dlana, w śólnym zgiełku i szumie... 

Kobiety — w maskach  ; w kusych 
strojach, mężczyźni — we frakach, smo- 
kingach, a niekiedy i w popielatych ubra- 
niach... 

U głównego wejścia stanął niski mło- 
cerze z 
rzadkiemi, brunatnemi włosami, uczesa- 
nemi na Lizedzieł. 

Gorączkowemi. rozpaloremi oczami 
Wzrok jego ślizgał się po 
obnażonych ramionach kobiecych, po 
zasłonietych do połewy maskami twa- 
rza ch, węszył szukał 

Był to 24-letni p, Henryk D., syn zna- 

neśo kupca łódzkiego. 
(nazwiska nie podajemy, - wiegając usil- 
nym prośbom ojca iego!.. Dago stał tak 
przy drzw ach | przypetrywałt się skłę- 
bionzj masie ludzkiej.: . 

Nagle -— wrzał ją. Trzymała pod rę- 
kę jakiegoś przystojnego młodzieńca, z 
którym rozprawiała o czemś żywo, wdzię 
cząc się ku niemu... Poznał ją odrazu.. 
Wśród tysiąca zamaskowanych kobiet 
ją poznał.. Nosiła bowiem pasek z meta- 
lowem. kółkami, który jej przywiózł z 
Gdańska. . 

Zastanawiał się szybko.. Podejść, czy 
nie podejść?.., Bał się skandalu... Towa- 
rzysz jej ufmie się z pewnością za nią i 
może dojść do brzydkiej awantury... Po- 
stanowił więc narazie czekać i śledzić o- 
wą parke... Ową maseczka była 

fedo narzeczona, panna K., 
córka wlasciciela domu ekspedycyjnego 
przy ulicy Piotrkowskiej (nazwiska rów- 
nież nie podajemy, gdyż jest to znana sze 
roko w Łodzi rodzina)... Kim był zaś ów 
towarzysz — pan Henryk D. nie wiedział, 
a zreszta było mu to zufełnie obojętne. 

Śledził ich uważnie... : 

Widział, jak narzeczona jego z owym 
młodzieńcem zasiedli w loży przy stoliku 
do sutej kolacji., Nie podchodził zbyt blis 
ko, aby go nie zauważyła.., Czyhał niecier 
pliwie na odpowiednią chwilę, aby po- 
dejść ; wyświetlić nareszcie tę sprawę, 
która go gnebila od kilku tygodni..  Za-| 
uważył bowiem -d niejakiego czasu, że 
narzeczona Aichi dziwnie względem nie 
go i starała”.xy ga Unikać... Równocześnie 
veczęli mu znajomi opowiadać, że widują ! 
dość czestgřpanne K. w 'owarzystwie ja- 
kiegoś młodzieńca, 

Dzisiaj otrzymał jakfé anonimowy lié- 
ck. że będzie na maskaradzic,„ | 

| 


, Í reczywiścte — byta.. 
Nareszcie znalazł odpowiednią chwi- 


opuścił Jozę., Prędko, bez namysłu pod- 
bieś! do stolika.. 
n s> a 
— |rko. chcę z loba pomówić — wy- 
rzekł szybko. ; 
— Nie mam teraz czasu... — odpowie. 
działa zimno, wzruszająć ramionami, 
Zmieszał się bardzo. 


—Więc moge uważać za zerwane mię |. 


dzy nami — zapytał, 
== iigus w 
Zdjęła szybkim ruchem pierścionek z 
palca i . 
i rzuciła go na stól., 
Wziął pierścionek i wyszedł z loży... 
— Podła, podła... — szepnał do siebie, 
zaciskając w bezgilnym gniewie pięści... 
Był jednym p” typowych młodzień- 


ców łódzkich, którzy ponad miłość, pos 
nad kobietę 
sławiażą swoją ambicje 

Myśl o zemście błvsneła mu, jak błysa 
kawica w mózgu.. Upajał się ta myślą f 
chcił jaga knaiszębciej wprowadzić w 
czyn., Nie na nim chciał sie „zemścić, ba 
go ric nie obchodził a! sie”, 

Opuścił maskaradę ; udał się do domu, 

Nazajutrz napisał liścik do pana K 
ca jego narzeczonej | wysłał go przez ZM 
stańca. List ten donos't, że panna K, ma 
zamiar następnej nocy opuścić tujemnie 
dom rodzicielsk; 

t wyjechać dó. Lwowa 

Podpisał ten liścik szablonowym. 
pisem: Szczery przyjariet. 

To był pierwszy akt zemsty, jaką m 
kuł sobie w głowie podczas - 
spędzonej nocy. Drug: akt rozegra) się ss 
ulicy przy postoju dorożek. 

»— Wolny? — pyta pan Henryk D, zaa 
spanego „dryndziarza'' o godz. 12-ej w now 
cy. 

— Wolny... 4 

— To daj m; pan numerek.. O godzinie 
5-ej w nocy pojedziemy na dworzec wie= 
deński z Piotrkowskiej... Ile weźmiecie zs 
kurs?.. 

— Pięć „melonów”, proszę pana... 

— Dobrze... Tylko pukajcie mocno do 
drzwi, bo siostra moja śpi mocno.., 

Wziął numer od doerożkarza i poszedł 
pewny zwycięstwa, do domu... 

Trzeci akt tego sprytnie zainscenizo= 
wanego planu rozegrał się w domu pań- 
stwa K. / 

Pan K., otrzymawszy anonim niebor« 


~na A 


Dt 
2) 


pod- 


bezzernMią 


dzo przejął się jego treścią... Pomyślnł, że! 


iakjś żart... Córka jega jednak dziwnie 
była usposobiona tego dnia co pocteła 
w nim budzić niejakie podejrzenia. , Posta 
nowił więc czuwać., 

Gdy o godziwe 5-6] w nocy 
był pograżony w śłębokim śnie, 


nagle rozległo się gwa!!o * pukanie dg 
drży“ 


ca t y c m 


Przebudzili się wystraszeni domownicy, a 
pan K, tknięty dziwnym przeczuciem zer- 
wał się z łóżka i pobiegł szybko do drzwi: 

— Kto tam? 

.— Dorożkarz.. 

Pan K. zbladł... z 

— Co za dorożkarz? Po co?.., 

— Nie zawracać mi tu głowy — wrze« 
szczał tubalny głos za drzwiami --- od go 
dziny już pukam, a tu pociąg odjeżdża za- 
raz... 

— Co za pociąg .., Co się stało?.., 

* — Przecie tu panienka ma jechać do 
Lwowa i obsłalowali mnie na piątą! Prze 
cie tu mieszkają państwo K 

— Panienka nie pojedzie! — wrzesze 
czał z całej słypan K. . 5 
Co to do cholery za „grandy”? — 
krzyczał za drzwiami dorożkarz. ---- To 
ja kobyłę dla „felentropi:” trzymam, cz% 
co?.., Zapłacić m; za kurs to sobie pójd: - 
a jak nie. to... 

Pan K. poszedł na kompromis... 

—- Ile chcecie? 

a --- Pięć „nfelonów”. ai i. 
-— Dostaniecie trzy — i idźcie sobie... 
Założył drzw; na łańcuch i — wsunął 

mu trzy papierki milionowe. 

... Wśród nocnej ciszy rozlegały się w 
domu państwa É. płacz niewieści, zaklę” 
cia, krzyki zdenerwowanigo ojca... Nie 
spano całą 20c.. 

Dopiero po dwóch dnirch cała sprawa 
się wyjaśniła, gdy panna K, znalazła przy 
padkowo anonim i poznała charakter pis 
ma bylego narzeczonego. 

Pan K. udał sie dọ ojca Henryka D) 
tu cala'sprawa wyjaśniła sie ostatecznie. 

Szerlok Holmes, 
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„Lawina 
Tragedja panicza, który 


jj lekkomyślnie uwiódł biedną 
d dziewczyne. 


M ara i dł Karon 
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tatni wystę insłorzi 


Sensacyjny dramat cyrkowy w 6 aktach, 


ówncj: Malgorzata $zlegol 


głównej: 
Początek o godz. 5-ej po poł. 


WYCINANKI ŁÓDZKIE, 
Kto i jak robi Karjerę? 


Mój przyjaciel położył na popielnicz- 
ce prawdziwe hawańskie cygaro, pobębnił 
paleami po stoliku, poprawił monokl w le 
wem oku, rozwiązał jedwabny szalik na 
szyi, zamówił u kelnera dwa befsztyki, 
czystą z kropką i francuskie kompoty, po 
czem odezwał się do mnie: 

— No, jak ci się powolłzi?... 

— Widzisz...  Klepię biedę.,, Ale ty, 
widzę, wyrobiłeś+się.. kamgarnowe ubru 
nie, wcięte j bez kloszów, spodnie u góry 
szerokie, na dole wązkie, hm.» 

Zrobił minę, jakśdyby go to wcale nie 


obchodziło i odrzekł: 


— Tak... Nie myśl jednak, że w Łodzi 
tak łatwo zrobić karjere., Niech ci się nie 
zdaje, Kelner! Ile razy mam prosić o ten 
befsztyki.., 

— Wiem o tem., Ale ty— bez żadnego 
fachu... 

— Widzisz, to była taka historja — 

Dwa lata temu byłem jeszcze takim 
golcem jak ty, może jeszcze gorszym — 
nie myślę ci pochlebiać.,, 

Były złe czasy.. W domu przymieraliś 
my głodem — nie starczyło 


zumiesz przecież — nie chcę ci pochle- 
biać ale coś w tym guście jak u ciebie te- 
TAZ, i 

— Tak. Rozumiem. 

— Otóż wtedy, rozumłesz, dwa lata 
temu --- zaproponowano m; posadę chłap 
ca na posyłk; w jakimś towarzystwie ase- 
nizacyjnym, Starałem się jak mosłem, 
miałem protekcję,  popychali mnie ze 
wszystkich stron — ale posady nie mog- 
tem tzyskać. t 

— Ambicja nie pozwalała... 

— Nie! Plułem na ambicję!., Chodziło 
calkiem o inną rzecz! To był tak; feler ro- 
dzinny — u nas w domu nikt nie umiał pi- 
snć— a tam potrzebny był chłopiec piś- 


nie interes. Czekałem dalej cudu, 

Chwila odpowiednia nadeszła, 
1923 roku, 

Łódź zawaloną była manufaktura, kup 
ców nie było, waluta spadała na łeb i szy 
je i można było z łatwością kupić cały 
skłod manufaktury na weksle, 

Skorzystałem z sytuacji. Trzy krzyży- 
ki zamiast podpisu — ; sztuczka towaru 
'eżnła już w moim składzie. 

Otworzyłem sobie skład przy ulicy 
Nowomiejskiej, snłacałem długi i w krót- 
kim czasje dorobiłem się majątku, 

Teraz — widzisz — kelner! Czy ja do 
stanę te befsztyki, i te czyste z kroplą, i 
te francuskie kompoty?!.. 

— No, no; no, — kiwnąłem  smutnie 
głowa i schowałem lewą nogę z dziura- 
wym butem pod krzesełko — no, no, ño., 

— Tak, mój kochany, dwa lata temu 
„było zupełnie inaczej., 

— Ty masz porządny łeb -«- rzekłem 
do niego — daleko zajedzjesz.. Pomyśl 
jednak, gdybyś umiał pisać, poszedłbyś o 
wiele wyżej... 

Co? --- odpowiada mój — przyjaciel 
wyjmując ze srebrnego pudełeczka praw- 


Lato 


— w — — mw Dima 


nawet dla}, 
stróża za opłacenie wody co tydzjeń, Ro- 


„EXPRESS 


WIECZORNY” 


lśnoranci o przemyśle łódzkim. 


Jedną z przyczyn, które powodu- 


ją niezrozumienie przez społeczeń- 


stwo posunięć i poczynań w dzie- 


gj|dzinie przemysłu — jest brak od- 
% |powiedniej prasy. 


Nietytko bowiem przemysł łódzki 
nie potrafił dotąd zorganizować spe- 


Mi |cjalnych wydziałów prasowych przy 


wszystkich związkach przemysłu. 


w| Nietylko nie pomyślano o wydawa- 


niu specjalnych biuletynów, na wzór 
zagranicy któreby w sposób objek- 
tywny raświetlały zasadnicze zjawi- 
ska w dziedzinie polityki przemysło- 
wej. nie tylko nie potrafiono stwo- 
rzyć odpowiedniej prasy fachowej, 
postawionej na poziomie pism za- 
chodnio-europejskich -— ale nie po- 
starano się nawet o prostowanie 
tych mylnych, nie prawdziwych i nie- 
ścisłych informacji. „fachowych“ ar- 
tykułóów i „źródłowych“ notatek, 
jakie w prasie stołecznej często się 
pojawiały i szkodziły interesom prze- 
mysłowej Łodzi. Wskazywaliśmy już 
na te fakty kilkakrotnie podkreślając 
niezbędność poinformowania społe- 
czeństwa i prasy o najbardziej aktu- 
alnych kwestjach w przemyśle, wy- 
suwając koncepcję red. „Republiki“ 
zwołania specjalnego kongresu 
prasy w Łodzi. 

Niewątpliwie na pierwszy plan w 
momencie obecnym wysuwa się ca- 
ły szereg bardziej palących i aktual- 
nych spraw, związanych z  sanacją 
finansów i z tej też przyczyny zjazd 
prasy nie rychło chyba zostanie 
zwołany. 

Na konieczność zorganizowania go 
jednak trzeba raz jeszcze z naciskiem 


zwrócić uwagę, gdyż właśnie w tym 


okresie, który ma być zapoczątko- 
waniem normalnych warunków — 


4 


krzyżują się najrozmaitsze opinje i| 


W ten sposób przekreśla się zu- 


sądy, nieprzychylne dla „Łodzi, któ-|pełnie przyszłość Łodzi, skazując ją 
re z łamów prasy przedostają się|na wegetację, przekreślając imponu- 


do urzędów centralnych, i w pewnej|jące zdobycze techniki, 


jakie w tej 


części dla tego właśnie polityka prze-|dziedzinie uczyniono, a co zdumie- 


mysłowa rządu jest niewłaściwa, 

Wobec tych przejawów nieprzy- 
chylności i zupełnej ignorancji w 
stosunku do przemysłu łódzkiego — 
prasą łódzka zająć winna zasadnicze 
stanowisko w tej sprawie, jasne, wy- 
rażne i zdecydowane. 

Tego niestety zauważyć nie moż- 
na: niema należytego traktowania 
tych spraw, które w momencie o- 
becnym wysuwają się na pierwszy 
plan. 

W jednem z pism łódzkich w ar- 
tykule p. t. „Koniec żałosny* znaj- 
dujemy cały szereg uwag na margi- 
nesie kryzysu, które całkowicie pod- 
twierdzają słuszność naszych argu- 
mentów. 

Autor artykułu kładzie nacisk na 
tę okoliczność, iż główną przyczyną 
kryzysu jest okres stabilizacyjny, a 
zwłaszcza za wielka wytwórczość w 
stosunku do zapotrzebowania i ryn- 
ków zbytu. 

Wychodząc z tego założenia, autor 
snuje swe refleksje przy pomocy 
bardzo nieistotnych argumentów i 
b. śmiało stwierdza, że „Łódź jest za 
duża na naszą Polskę, a o przed- 


wało wszystkich, którzy mieli moż: 
ność zetknięcia się z przemysłem. 

Słowem łodzianinowi, który jesł 
jedynym w Polsce przedstawicielem 
typu ludzi pracy intensywnej, twór- 
czej pracy, który jest poprostu uć- 
sobieniem  niesłabnącej i niezmożo- 
nej niczem energji — narzuca mu 
się coś, co psychice jego zupełnie 
jest obce i niezrozumiałe: bierność * 
bezład, miast ekspansji skierowanej 
na dalekie rynki, miast ciągłego par- 
cia naprzód. 

O ile zaś można się zgodzić ż 
tem, że przemysł uruchomił się nad- 
miernie, że machinacje przemysłow= 
ców wpłynęły ujemnie na inflację — 
to z drugiej strony należy bezwzgięd- 
nie stwierdzić, że zarówno przemysł 
angielski czy amerykański uruchornił 
by się w tym samym stopniu, bo- 
wiem w psychice przemysłowca leży 
dążenie do zwiększenia produkcji 
w razie pomyślnej, choćby chwilo- 
wej konjunktury. 

Tem niemniej jednak Łódź prze- 
mysłowa, miasto niespożytej energji 
i nie słabnącej pracy ma przyszłość 
przed sobą, gdyż, jak się wyraził 


wojennej produkcji mowyjktóryś z przemysłowców „warkot 


być nie możę“, 

Smiałe to twierdzenie autor z na- 
ciskiem podkreśla i z nieomylną 
pewnością zaznacza, że „Łódź przed- 
wojenna skazana jest nieodwołalnie 
na zagładę, pozostanie niewielkie 
miasto, z jedną trzecią wytwórczości 
przystosowane więcej do warunków, 
w jakie je postawiła historja*. 


SEZ SĘ 


„Swatka'. 


"Są rodziny w których w pewnym okre 
sie czasu mamusia spogląda troskliwie na 
gromadkę swych podrastaiących podlot- 
ków dlaczego nie: pod fruwajek tylko 
podlotków?) i ze smutkiem mówi: Ach 
powinnyście już wyjść za mąż, . 

Biedna mamusia — czasy są ciężkie 
stagnacja w przemyśle, manufakturze nie 
idzie (właściwie — leży), a córki czują 
w sobie jak powiadd Sienkiewicz --- „po 
wołanie boże", więc trzeba rozpocząć sta 
rania, 

Ogłasza się więc w tem czy owem piś- 
mie, że inteligentna swatka, mająca roz- 
ległe znajomości ; dobrze widziana w lep 
szych domach jest pożadana. 

Zarazem w sposób dyskretny komuni 
kuje się adres — i po kilku dniach gorącz 
kowego wyczekiwania, gdzie przy każ- 
dem otwarciu drzwi — poprawianie wło- 
sów, pudrowanie i podkreślanie brwi: 
przychodzi swatka. : 

Są różne. 

Jedne stare, zawsze- w kaloszach, z 
parasolem w ręku, o wypłowiałem kave- 
luszu na rozczochranych włosach — oku- 
lary na haczykowatvm nosie. Ma wielką 
czarną torebkę w reku, w której znajduje 
się znaczna jlość fotografjj, 

Przedewszystkiem wypiia niezliczoną 
ilość szklanek herbaty, podczas czego ca 
ła rodzina podziwia ją w nabożnem mil- 
czeniu, 

Poczem megera „przystępuje do jn- 
teresu. 

EPYTEPOTOWNEDOE Z SOW PAEARTYTJA 


dziwe hawańskie cygaro --- co ty mówiszi 
Głupi! Gdybym umiał pisać --- zostałbym 
przecjeż chłopcem na posyłki -w towa- 
rzystwie asenizacyjnym!.., „ 


Moj — przyjaciel urodził sie w Łodzi. 


Bolski, 


— © nj chce bruneta czy blondy- 
na? Ma | być wyso ki czy niski? Doktór? 
Znam takiego, przystojny, miły dystyngo- 
wany, pieniędzy dużo niema — zawsze 
jak to u iteligentów się zdarza. Ach, pam 
nie chce, Co, musi być bogaty? Mam takie 
go też, ale nie doktór: handel śledziami 
w hurcie i detalu ma również dwa auto- 
mob:le i chce koniecznie ła żonę, 

Każdy bogaty mężczyzna” chce mieć 
bogatą żonę: może sobie na taki luxsus 
pozwolić, bo te ładne to przeważnie są 
bez pieniędzy, ` e 

* 

Inny typ swatki, 

Młoda, ubrana ef, ef (dlaczego nie ge 
ge?) wycięty lakierek zapięty na dwa 
skrzyżowane paseczki, jedwabna pończo- 
szka i bajecznie kolorowy „jumper”, 

Siada całkiem swobodnie, niita, sym 
patyczna i zaczyna „inteligentną“ roz- 
mowę. Karnawał w tym rokmu bajeczny 
czy ramie bywają na dancimgach i faji- 
fach? Nie! Jaka szkoda: znam tylu 
istotnie miłych i przystojnych młodych 
ludzóń, z któremi mogłabym pianie zazna- 
jomić. Tak, trzeba korzystać z czasu, 
bo my, kobiety starzęismy się prędko, 
a pamie są takie śliczne—e—e. 

Posag. No dak, ale właściwie, może- 
my o tem nie mówić, takie drażliwe te- 
maty. 

Rozmowa powoli schodzi na całkiem 
intymne familijne tematy i swatka po- 
woli dowiaduje się wielu szczegółów o 
stosunkach rodzinnych i- finansowych. 

Swailka jest bardzo miła i budzi ia- 
kie bezgraniczne zaufanie, że można jej 
powiedzieć dużo, bardzo dużo, więcei 
niż komukolwiek. 

Po kilku godzinach tej serdecznej po 
gawędki swatka wychodzi, a ro jej o- 

dejściu zdziwione „gracjie* i mamusie 


naszych wrzecion jest światu potrze- 

bny*, O tem pamiętać musftzry bez- 

względnie, jeżeli istotnie pragnićmy 
przetrzymać okres obecny. o tem 

pamiętać muszą i liczyć się z tem* 
ci wszyscy, którzy z przemysłem się 

stykają i na jego twórczą codzienną 

pracę mają możność spoglądać. 

> Miecz. K. 


Migawki sądowe. 


konstatują brak kilku srebrrych łyże- 
czek do konfitur, lub wogóle kilku cer- 
nych drobiazgów, które łatwo u- 
poł; można w eleganckiej torebce dam 
skiej. 

Swatka nie zjawia się już więcej. na 
tomiast po kilku dmiach rodzina otrzy- 
muje pachnący liścik;: że o ile rozpoczę 
te zostaną jakiekolwiek kroki celem u- 
jęcia jej — zainteresowani zostaną po- 
wiadomiemi o szczegółach, które ich ma 
gą interesować, a które sprytna dama 
uchwycić zdołała podczas serdeczmej 
pogawędki, 

Mamusia zostaje bez swych drogos 
cennych łyżeczek, a córeczki — bez mę 
DÓW. s 

o. 
| SJ 

Dziwnym zbiegiem okoliczności A+ 
polomija Lasoń schwytaną została pod- 
czas tego rodzaju subtelnej operacji ' 
zasiadła na ławie oskarżonych. 

Kradła srebrne łyżeczki? Co za pos 


| dejrzenie; cóż znowu: poprostu chciała 


jedną zabrać na pamiątkę, afe doszło da 
wnioski, że „nabywa się* comatmmniej 
pół tuzina — więc wzięła odrazu sześć 
lyżeczek. 

-Sędzfa był jednak! 
tej sprawie. 

— Sześć miesięcy więzienia za kra: 
dzież sześciu srebrnych łyżek. i 
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świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Julłana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 850,000 marek, 
Ostatnie egzempiarze I 
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Warszawska gieida walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA. 
Dolary 9,350000 — 9,300000 


. CZEKI. 
Belgia 364,750 — 362,700 
Londyn 40,420009 — 39,850000 
New York 9,350000 —9,300000 
Paryż 424.800 — 422,500 
Praga 267,500 — 266000 
Szwajcaria, 1,627000 — 1,618,250 
Wiedeń 130,50 — 131,00 
Włochy 408,750 — 406,500 
Frank złoty 1.800.000. 
Bony złote 1.350.000—1.100.000. 


Tondnecia boz zmiany. 
EEA 


Rynek dewizowy 
w Łodzi. 
Dolar 9,700,000 4 


= W obrotach prywatnych Żądano za 
dolar 9,700,000, , 


pow o val 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 

Belgia 363000 


Holandija 3,445000 
Korenhaga 1,400000 


sprawozdawcy giełdowego 


giełdowego „Expressu'). 


Hai 39.550000 

New York 9.225000 — 9,270000 
Paryż 418000 

Praga 263000 

Szwajcaria 1.600000 
Sztokholm 2.410000 

Wiedeń 129,00 © 

Włochy 401oog 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Dolary 9,325000 (w obr. międzyb.) 
Dolary 9,600000 (w wolnych obr.) 
Tendencja bez zmiany. l 


TRZECIE kd WARSZAW- 


bez zmian. 
Tendencja dla akcji utrzymana. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 
SKA. 


GDAŃSK, 13 lutego. (Telef. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu*) 

Marka polska 0,64 

Warszawa 0,61 ` 

Dolary 5,83 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 


GDAŃSK, 13 lutego. — (Telef. od 
„Expressu). 


Marka polska 0,63 
Warszawa 0,61 
Dolary 5,83 
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O charakter domu ludowego. 
Kwestjonarjusz komitetu budowy dla związków 


zawodowych. 


Kom:tet budowy domu ludowego zwró 
cił się do zw,ązków zawodowych z pis- 
mem w sprawie prugrainu budowy domu 
ludowego prosił o zastanowienie się nad 
następującemi pytaniami: 

1) czy projektowany gmach domu ludo 
wego ma w sobje pomieścić wszystkie 
bezwgziędnie organizacje zawodowe wraz 
z wszystkiemi bez wyjątku ich biuram, 
składnicam; i t. p., czy ma być traktowa- 
ny, jako dom reprezentacyjny związków 
zawodowych, to znaczy jako gmach, w 
którym poszczególne związki byłyby nie- 
jeko frakcyjnie reprezentowane, co zna- 
cznie ułatwiłoby zrealizowanie budowy 
pod względem finansowym i technicznym, 

Pytanie to nasuwa fakt, iż polskie 
związki zawodowe „Praca'* zamierzają 
przystąpić do budowy własnego domu 
związkowego z czego wnioskować można 
że m'mo wszystko niektóre związki za- 
wodowe pragną mieć swoją własną sie- 
dzibę, w której czułyby się bezwgzlędnie 
i wyłącznie panami sytuacji, 

2) w razie przyjęcia przez zarząd związ 
ku jeden z powyżej omawianych alterna- 
natyw, należy dokładnie uzasadnić ilość 
potrzebnych dla związku ubikacji, 

3) czy nieodzownem jest umieszczenie 
w domu ludowym kooperatyw, piekarni, 
łaźni, kąpeli i pralni, 


4) czy koniecznem jest pomieszczenie 
sai W WZIAC ZERO PWAŃ A 27 ATA CANO AREA BO 
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Dyplomowany krawiec cywilno-wojskowy 


Sz. Weksler "moyi 


zawiadamia Sz. Klijentelę, iż przyjmuje jak dotychczas ļo godzinie 3.55 zgubiła dłagie 


d 


w domu ludowym specjalnych ubikacji 
noclegowych, 

* 5) jakie zarząd związku uważa za nje- 
zbędne urządzenia działu oświatowego, 


i Przy rozpatrzeniu tych pytań, należy 
mieć na uwadze rozmiary placu Dąbrow= 
skiego, na którym ma stanąć projektowae 
ny gmach, Gmach ten ze względu na 
swój monumentalny architektoniczny cha 
rakter powinien mieć dokoła siebie do- 
statecznie wolny i niezabudowany plac. 


Dla odpowiedzi na powyższe pytania 
komitet wyznaczył termin dwutygodnio- 
wy, przyczem ze składu komitetu wybra- 
no jako reprezentantów związków p. Ka- 
| tyńskjego, ze związku klasowego p. ław 
nika Bednarczyka ze związku „Praca' i 
radnego Pogonowskiego ze związku chrze 
ścjańskiego, „ozatem jako fachowcy na- 
leżą do podkomisji, która opracowuje 
Roam architekci Sunderland i Lisow- 

i, 


ZĘ HPE MON O 


Dr.mea. D. Alterman 
akuszer-ginekolog 


Zawadzka 21 
przyjmuje od 5—7-ej. 64 


TROW! 


— Ponadto cały — 
świetny 


Program Io (0 


z udziałem całego 
zespołu. 


SK, ZOE PAN: BO RZEKI WA TAD 


Panna S. Dembowska z Sieradza za- 
mieszkująca w Lipsku, jadąc gz Często- 
chowy do Łodzi dnia 11o lutego 


wszelkie zlecenia w zakres Krawiectwa wchodzące, 


polecając równocześnie ma sezon nadchodzący bogaty 
swój wybór materjałów Krajowych i zagranicznych. 
p. oficerów i urzędników spłata ratami 


UWAGA: Dla p. 
509 i na warunkach dogodnych. 


IAlI0 [OOW 


` EIET | 
Wyroby Futrzane ES AEE TMB, Uczciwy znalazca niech się zgłosi do 


àt 
w pod rzebna 


È TOSMANER, Piotrkowska Í , wórzu jo 


lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. |lińska, 


Tel. 24-GG. 


Zgłosić się ulica |397 
*zkolna Ne 27, Zie- 


zdolna. | |rzpressu* za wynagrodzeniem 200, zło- 
tych polskich. 


'GIEŁDO! 


„EXPRESS WIECZORNY 
Łódź 


13 lutego 1924 


z 
A 
A 
K 
FA 


Kurs wałoryzacyjny franka złotego. 


Sroda 
Czwartek 


13 lutego 1.800.000 mk. » 
14 lutego 1.800.000 mk. 


Dla opłat kolejowych I pocztowych: 


do 15 lutego 


1,900,000 mk. 
EMETM 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ, 12 lutego — 
Zamknięcie giełdy. 

Londyn 96.19. 
Nowy Jork 22,14, 
Belgja 86.25, 
Hiszpanja 282.25. 
Włochy 96.50, 
Szwajcarja 384.75, 
Danja 350.75. . 
Holandja 828.00, 
Norwegja 296. 
Szwecja 582. i 
Finlandja 56.25, 
Praga 64.30, 
Rumunja 11.25. 
Wegry 0.07, 
Wiedeń 31,40, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
LONDYN, 12 lutego — 
Zamknięcie giełdy, 
Nowy Jork 430.37, 
Francja 95.35. i 
Belgja 111.37. 
Włochy 98.62, 
Szwajcarja 24.71, 
Hiszpanja 33.72, 
Portugalja 1.87, 
Holandja 11,50 i jedna czwarta, 
Danja 27.06. 
Norwegja 32.12 i pół, 
Szwecja 16.40, 
Helsingfors 170.87, 
Niemcy 19 į pół biljona. 
Austrja 305.500, 
Praga 147.87, 


. GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM, 12 lutego — 
Londyn 11,49 i pół, 

Berlin 0.60 i pół. 

Paryż 12.10. 

Szwajcarja 46.52 i pół, 
Wiedeń 0.0037 ; trzy czwarte, 
Sztokholm 70. 10, 
Chrystjanja 35.80, 

Nowy Jork 267 i pół, 
Bruksela 10,47 i pół. 

Madryt 33.09. 


Włochy 11.65 ; pôt.. | 
Praga 775 — 780, 
pół. 


Helsingfors 662 i pół. — 672i 
E WA DOW E 


= aś 


 G'SŁDA KOPENHASKA. 


KOPENHAGA, 12 lute 
21.00, * sy 
Nowy Jork 630. 
Paryż 28.50, 
CA 24.85, 

. Zurych 109.50, 
Amsterdam 235,50 
Sztokholm 165.25, 
Chrystjanja 84.35. 
Helsingfors 15,80, 

Praga 18.26, 
Rzym 27.65, 


GIEŁDA SZTOTHOLI-_ „A. 
SZTOKHOLM, 12 lut 
Londyn 16.40, ry 
Berlin 0,90, 

P 17.35. 

Bruksela 15.25, 

Szwajcarja 66,409 

S 

ga „25, 

.Chrystjanja 51.30, 5 
Waszyngton 379.50. 

Helsingfors 9.61, 

Praga 11.15, 


GIEŁDA CHRYSTJANSKA. 
CHRYSTJANJA, 12 lut 
Londyn 32.07, A, R 


Paryż 34.00. 
"Nowy Jork 746, ` 
Amsterdam 279 i pół, 
Zurych 129 ; try czwarte, 
ane gda OA 
ntwerpja 29.75, * 
Sztokholm 195.75, 
Kopenhaga 120.00, 
Praga 21.75, 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
ŁIWERPOOL, 12 lutego 


Notowania końcowe. 
Marzec 19.12, 

Maj 19,12. 

Lipiec 18.65, 
Pazdziernik 16,44. 


BREMA, 12 lutegó 
Bawełna amerykańska 35.94, 


Niezwykłe przedstawienie pod dozorem 
policyjnym. | 


Na jednej ze scen nowojorskich grano 
temi dniami sztukę p. t: „Błyszczący 
djament' przy udziale aktorki panny De- 
lysia, Sztuka ta wystawiona została z nie 
słychanym przepychem, w którym domi- 
nowały oczywiścje liczne, drogocenne bry 
lanty, 

Panna Delysia miała na sobie w czasie 
przedstawienia perły i brylanty wartości 
2 miljonów dolarów. Jak dzienn'k; amery 
kańskie głoszą, czegoś podobnego nigdy 
jeszcze scena amierykańska nie widziała, 

Rzecz oczywista, że biżuterję wypoży 
<zono od pewnej firmy jubilerskiej, ale po 
nieważ chodziło tu o tak olbrzymie war- 
tości, poczyniono więc nadzwyczajne środ 
ki ostrożności, 

Policja nowojorska oddała do rozpo- 
rządzenia teatru cały szereg bardzo zau- 
fanych urzędników, aby zabezpięczyć sce 
nę w czasie występowania ubrylantowa- 
nej aktorki, Dziewięciu urzędników poli- 
cyjnych strzegło samego dostępu do sceny 
Wśród chórzystów znajdowało się 4 de- 
tektywów, którzy byli naturalnie tak sa- 
mo ucharakteryzowani, jak į reszta chó- 
rzysłów. Poza sceną i w pierwszych sze- 
regach foteli także umieszczono licznych 
agentów tajnych, Przed oknem garderoby 
panny Delysia stało sześciu uzbrojonych 
policjantów na ulicy, aby przeszkodzić e- 


wentualnemu włamania się do wnętrza 
Drogę z garderoby na scenę i z powro 
tem musiała ta aktorka odbywać z uzbr 
joną eskortą, Wszystko odbyło się pra 
wdziwie po amerykańsku, 


LEGENDA GROBOWCA SPRAWDZĄ 
SIE.. 

A, W. — LONDYN, 12 lutego. — Pra 
fesor kanadyjski, lufax, badacz słynneg 
grobowca Tutankhamena w Egipcie 
zmarł wśród podobnych objawów, jak lori 
Carnarwan, odkrywca grobowca. 


LOT DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO. 


AW. — LONDYN, 1ilgo lutego. — 
Prezydent Coolidge podpisał dekret, m 
zwalający na urządzenie lotu do biegu 
na północnego. =Dowództwo obejmuj: 
loinicy amerykańscy. 


LWÓW4 ZAKUPUJE AKCJE EANKD 
POLSKIEGO, 


A, W, — LWÓW, 12 lutego. — Mag 
strat m, Lwowa, na posiedzeniu dzis'ej 
szem, uchwalił zakupienie 25 akcji Baski 


Polskiego, 


SPR W ę 


'—- . + ken e a o 


Nocne życie w Paryżu. 


Dancingi, restauracje modne, najpiękniejsze kobiety. 


ary 
dancigach, których jest pełno w każdej 
dzielnicyę Wielki świat paryski groma- 
dzi się co wieczór w kilku pierwszerzęd- 
nych dancingach, dokąd także ściąga przy 


iezna arystokracja. 


Najmodniejszym lokalem jest dańcing i 
restauracja Ciro, Nie łatwo tam o miejsce 
przygodnemu gościowi, a gdy je dostaje, 
musi sowicie za nje zapłacić iłęścią wy- 
bitego szampana, Zo to może” nasycić 
A widokiem najpiękniejszych 
zek, 

Właścicjelem lokalu jest właŚciciel 
słynnych stajen wyścigowych i hodowca 
toni Clement Hobson, Małżonka jego, ce 
ilona aktorka Simon ściąga do dancingu 
wwe najbardziej urocze koleżanki, jak 
sanne Polaire, która uchodzi za najpięk- 
uejszą kobietą w Paryża i piękną Jeando 
Marnac, 

Niemniej cieszy się wielką frekwen- 
ją Perroquet przy Rue de Clichy, Dan- 
ng jest utrzymarty w styla ws im 
e względu na modę, która sobie już od 
lluższego czasu  upodobała motywy 
wschodnie, eh - 


Cały nieomal P. spędza noce j 


Moda jed tyranka republikanek 
paryskich nakazuje także cenną szmin- 
kę i włosy koloru rouge radjenne (czer- 
wień indyjską), Właśnie u Perroqueta 
Sęk wit GES Mach kc ga AERA 
ak śpiewaczkę u tor- 
Ee Paulette Duval, i 

W otwartym przez całą noc kabarecie 


Ya Do zi się tu także o - 
ańców z dzielnicy łacińskiej, Ale ; bo- 


dawnym klubie „Daunoa” tańc 
się teraz także, Przez szyby oszklonyc 
ścian wpada różowe światło, które nas 
daje ramionom i obnażonym plecom tan- 
cerek cudowną karnację, 
„ Paryż pije szampana, cliqtiot, ale 
mie upija się, 

Band pijackich nie widzi się w tych lo- 
kalach, gdzie jedno tylke panuje hasło: 
miłość! Miłość jednej chwili wprawdzie, 
ale zrodzona z morza świałeł, z piany 
szampana, z odurzającego zapachu kwia- 


Wilson jako mówca. 


Elektryzował on słuchaczy. 


Po przystąpieniu ameryki; do wojny 
irzeciw Niemcom przemawiał Wilson po 
niastach amerykańskich na wielkich ze- 
'raniach, na których wyjaśniał, dlaczego 
itany Zjednoczone stały pó stronie ko- 
Jiefi, Jedno takie zromadżenie odbyło 
ię w Chicago w największej miejscó- 
vej sali (Dexter Pavillion), gdzie się ze- 
wało 15.000 osób. Pawilon był dósłownie 
ajęty do ostatniego miejsca, Większą 
rzęść uczestników zebrania BA ro- 
iotnicy, Prezydent Wilson zjawił się na 
iebraniu ze swoją żoną, która mu stale 
PENRAS x jego i zaj podróży. 
iedy ste zjawił na trybunie, powitano go 
ytrzą oklasków, okrzykami i wiwatami. 
Trwało to kilka minut, poczem Wilson 
roczął przemawiać i wyliczać powody, dła 
ttórych Ameryka byłą zmuszona wystą« 
xé przeciw Niemcom, Mowa Wilsona 
dktryzowała zebranych. Co chwila zer 
wała się burza oklasków. Siły jego ar- 
umentom dodawała postawa, jego inte- 
igentny wyraz twarzy į doniosły piękny 
Hos, Logicznie i przekonywująco 
wadniał, że Ameryka musi spełnić histo- 
ryczną misję w dziejach ludzkości ; że 


IULJAN STARSKL „ 


szatan Łodzi. 


pz. Z 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego, 

Prezesowi klubu = moje najniższe 
uszanowanie — witał siè przybyły z 
tak zwanym, „prezesem“ Flakonii mio- 


dym Ruskinem — Połecam się usłu- 
gom panów, nieprezesów, niesekreta- 


rzy i wice wieków... Nie wi ie 
przypadkiem Kranca ? 
Nie, nie bylo go tutaj.. Ale siadaj 


Ferdek, Opowiedz no parę nowych plo 
tek Wy tam przecież Ww ubezjiiecze- 
niach bo o wszysikieńi wiecie — ode- 
zwał się podtafusiały i otyły Kamiński, 
który „dogrywał resziki swych kawa- 
lerskich lat — jak sam mawiał — na 
roważnem stańowisku państwowem*. 

Naogół jest zastój, w wełnie . i Da- 
weie... Nowego nic... Plajtenieskończo 
na ilość... Podobno nawet  zarwamo 
firmę C. Ruskin., Wacek uważaj, brat 
ci nie wypłaci pensji 

Na daj spokój, niesttaczny dowcip— 
óbruszył się Wacek Ruskin — Ale m 


Prenumerata: mesig 


k. 3.300.000. i odnosz, do domu 250,000 
niesięczuie — Zamiejstówa mk 5.200,000 miesięcznie, 
Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie. 
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Bo zedenziaima _Ramealiinna Sn nam ade W. Bolak, 


musj stanąć w obronie prawa i sprawic- 
dliwości... 

Kiedy Wilson mówił, panowała na 
sal; ogromna cisza. Kiedy jednak podnie- 
sionym głosem akcentował niektóre ar- 
gumenty, zrywała się burza oklasków, 
poczem znowu z ogromnem napięciem 
słuchano jego wywodów, Po zgromadze- 
niu tysiące ludzi. odprowadziło go do 
samochodu, żegnając okrzykami: — męż 
czyźni zdejmowali kapelusze į żegnali go 
serdecznie, wyciągając ku niemu ręce. 
Wśród olbrzymich owacji odiechał Wil- 
son w dalszą podróż, aby elektryzować 
tłumy, Należał on do naj arniejszych 
osobjstości w Stanach Zjednoczonych. 


WYTWÓRNIA KOLDER 


Watowych i Puchowych 


posiada na składzie wielki wybór kołder, jak również 


przyjmuje obstalunki. 
Materjaty francuskie i wełniane na składzie. 


„EXPRESS WIECZORNY” 
R — LLL LLL i 


-Tajemnicze szmery w grobie. 


W okolicy cmentarza w Romainville 
panowało przed kilkoma dniami ogromne 
poruszenie, Opowiadano mrożące krew 
w żyłach historje o człowieku pochowa« 
nym w letargu, a leżącym przez 8 dni w 
grobie, dopóki grabarz, dzięki przypadko- 
wi, nie wykrył tej straszliwej pómyłki i 
nie spowodował ekshumacji zwłok. Wdro 
żone natychmiast policyjne dochodzenie 
wykryło, że pogłoski te tylko częściowo 
odpowiadają prawdzie. 

Bohaterami tej straszliwej historj; byli 
grabarz nazwiskiem Noe i zmarły przed 
kilkoma dniami robotnik Armond Drouin. 
Ten ostatni z zawodu robotnik metalo- 
wiec, zmarł przed tygodniem ż górą w je- 
dnym ze szpitali paryskich na zapalenie 
płuc, Zgodnie z przepisami obowiązują- 
cem; w Paryżu, cjało jego pozostawało 
przez cztery dni w kostnicy szpitalnejy a 


piątego dnia wywieziono je na cmentarz | dob 


i poc no, 

Pewnego wieczoru, już około godz. 9 
grabarz Noe, obchodząc cmentarz, zma- 
lazł się przypadkowo przy grobie robot- 
nika, Drouina i zauważył, że grób ten nie 
jest całkowicie zasypany ziemią, Poszedł 
więc po łopatę i chciał się zająć popra- 
wieniem grobu, gdy nagle z jego głębi do- 
szedł uszu grabarza osobliwy szmer, 
waćby sję mogło, że ktoś w najwyższej 
rozpaczy uderza w drawniane wieko trum 
ny, Grabarz zaczął nadsłuchiwać i stwjer 
dził, że nie pomylił się bynajmniej, Puka- 
nie było coraz głośniejsze, a dochodziło 
ono z podziemi z głębokości jakich dwóch 
lub trzech metrów i grabarz nie miał żad- 
nej wstpliwości, że echo tego pukania szło 
właśnie z grobu Droujna, Myśl jednak, 
że on zagrzebał żywego człowieka wy- 
dała mu się tak okropną, że wolał o tem 
wydarzeniu nikomu nie wspominać i po- 
zostawiwszy na grobie łopatę uciekł czem 
prędzej do domu, i 

W nocy jednak grabarz nię mógł zas- 
nąć. Ciągle brzmiały mu w uszach owe 
szmery į pukania w wieku trumny i przed 
oczami jego zjawiła się nawet straszliwa 
wizja żywcem pochowanego robotnika, 
Zerwał się z łóżka i zbudzjł drugiego gra 
barza, Mateusza Criesa, Obaj udali się 
wtedy do grobu Drouina, a postawszy 
przy nim kilka minut, znów usłyszeli to 
charakterystyczne pukanie, Wtedy całym 
pędem pobiegl; do najbliższej prefektury 
policji, opowiedzieli inspektorowi całą tę 
straszną historję o robotniku pochowa« 
nym w letargu i poprosili o pomoce poli- 
cyjną, celem natychmiastowego dokona- 
nia ekshumacji. 

Prefekt policji udał się wraz z leka- 


Piotrkówska 6|rzem policyjnym, w towarzystwie obu 
5. BLOCH (w podwórzu) grabarzy, autem na cmentarz i przystą- 


kwit mogę cię zawiadomić iż widziałem 
twoją obeoną „nasie“ w towarzystwie 


vżby — zdziwił się spokojnie 
Fed Lebiner — spiknęli się znowu? 
Na zdrowie | 

— Dziwnie spokojnie o tem mówisz 
Czybyście się rozstali ? 

— Właśnie jakbyś zgadł. „Ale mit- 
szę was opuścić... Przyszedł gość na 
witórecgo oczekuje. Pa... Gdzie będzie- 
cie wieczorem! 

aL Jeszcze tie wiemy czekamy ma 
Hotsberra. Przypuszczam jednak że w 
Malinowej. Wpadnij tam po północy. 

=- PĘODIOŃE... 

Letiner nizkim trzesadrym _ ukłó- 
mom pożernał towarzystwo i doszedł 
dó Kranca, który przeciskał się między 
stolikami, szukająć kogos wzrokiem. 

— Nö nareszcie pana złapałem — 
rzekł Kramć, witając sie — przypnsz- 
czam mż, iż pam się nie zjawi ma wyz- 
naczońme rendez-vous.. 

— Ach skądże, siedzę tu już O 
kwadransa przy stoliku „Fłazonói”... 
— „Fłaconii* — cóż to znowu? 

— Jakto czyż to możłiwe by ran nic 
mie słyszał o słynnym Klubie starych 
kawałerów „Fłaconii”... 

Nie. przyzmam Się Panom, ze 
wstydem, że nawet nazwa ta mgdy nie 
obiła mi się o uszy... 

— W takim razie mszę pana dok- 


fu 


Ogłoszenia: 


e wszystkie jiź przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzednie 
| Quiana „ianablżki* Piotrkowska 40  Tłocznią, Piolskowska l47 


ot 


ładnie uświadomić... Ale sładajmy.. 
dataj jest wolny stolik... 

— W tymże czasie przy stoliku 
Flaconi toczyła się nader ożywiona 
rozmowa ma temat osoby Kranca. 

— Rozmowę rozpoczął Ruskin ot- 
gis gorący adorator Klary Stiibel, który 
począł się dopytywać Kamińskiego 0 
cel londyńskiej podróży Kranca... 

— Przyznam ci się, iź sam nie wiem 
dokładnie.. Zdaje się że wyjechał w 
sprawach Stilbla. Zresztą krążą o tem 
najróżnorodmiejsze wersie... 

— W każdym bądź mzie nie wiem 
to jakiś dziwny typ.. 

— Dziwny?.. Nie — wtrącił się do 
rozmowy Artur Milecki według mnie 
jest on przeciętnym typem zdolnego 
karjerowicza? 

— Daj spokój! Karjerowicz nigdyby 
tia zrobił w tak krótkim czasie kariery 
u starewo Stiibla. A zresztą opowiada- 
no mi o Krancu cały szereg historfi któ 
re świadczą iż to mie jest przeciętny 
typ... Między innemi słyszałem, iż Kla- 
ra Stübel wiesza mu się ma Szył, a om 
nie chos o niej słyszeć... 

— Phi, bo widzisz brzmi zgoła nie- 
rrawdopówobuie... 

A jedmak tak iest podobno... i 

— To dość dziwna hisiocia.. Ale põ- 
więdzcie mi czy Krane posiada gotów- 

9 


r 
— Zdaje się. że tak... W każdym 
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go zawiadomienia. 


Przygody paryskiego grabarza, 


piono do otwarcja grobu, W kwadrans 
potem trumna została otworzona, a w niej 
leżał bez życia i bez ruchu, owinięty w 
białe prześcieradło, robotnik. Lekarz po- 
licyjny stwierdził, że robotnik ten istotnie 
ód ośmiu dni nie żył i że według ludzkiej 
opini; nie mogło tu być mow o pochowa- 
niu go w letargu, i 

Tem; dniami udała się na* cmóntarż 
nowa komisja, złożona z trzech lekarzy f 

óch urzędników policyjnych, celem 
wyśledzenia przyczyn owych szmerów ý 
pukań, które obu grabarzy takjego na- 
bawiły strachu. Przeprowadzenie tych 
badań okazało się koniecznem choćby a 
tego powodu, że pod wpływem fetszy- 
wych pogłosek o pochowaniu żywcem ro- 
botnika, pod cmentarzem gromadziły się 
ustawicznie tłumy ludzi, Otóż komisja 
stwierdziła, że te pukania najprawdopo- 
niej wywołane były przez robotników 
kanałowych, którzy w pewnej odległości 
od grobu, trzy metry pod ziemią, praco- 
wal; mad naprawą uszkodzonego przewo” 
du gazowego. 
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ROZWÓD PO ZŁOTEM WESELU, 
Pewien znany fabrykant berliński, któ 
ry niedawno w gronie wnuków j prawnu- 
ków obchodził uroczystość złotych godów 
weselnych, wniósł przeciwko swej żonie 
skargę rozwodową, motywując ją brutal- 
nem postępowaniem ze strony małżonki, 
Mianowicie sędziwy fabrykant poznał 40- 
kjlkoletnią wdowę, która na nim wielkie 
zrobiła wrażenie. Spostrzegła to żona | 
zareagowała kilku energicznemi, wymie- 
rzonemi mężowi policzkami, przyczem na 
zwała go „starym osłem'. Mąż tak sobie 
wzjął do serca „tą niedelikatność”, że na 
tychmiast podał o rozwód, pomimo inter- 
wencji całej rodziny, Szerokie sfery towa 
rzyskie Berlina oczekvią z zainteresowa 
niem tej osobliwej sprawy rozwodowej. 
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bądź razie mie spotkałem człowieka 
któremu on jest coś winien... 

Wybuch śmiechu towarzyszył tym 
słówom. 

— No wiesz Wacku sądzisz po sobie 
Przecież nie każdy może żyć z pensii 
wypłacanej mu przez brata.. 

— No, dobrze, dobrze... Może już mi 
dacie szokój ż wytykaniem mi mego 
szańowiięgo brala.. 

—. Skofńczcie te waszą  idjotyczną 
dyskusję na ruskinowski temat  odez- 
wał się milczągy dotąd Adolf Linde, 
przezwany pieszczotliwie Dal, — po- 
więdzcie lepiej, co sie robi dziś wileczo 
rem... 

— Ponieważ Holberg nie przyszedł 
pójdziemy do Malinowej. Chociaż chęt 
mie zagrałbym w baha... 

— Wiecie co, zaproście kiedyś na 
Chenin-de-fer'a  Kranca — chciałbym 
się z nn spilknąć... 

— Ach, tak.. Dlategoś się tak qorfi- 
wie dorzytywał o stan jego finansów ?... 


— Zbyt „dowcipni* jesteście dzl 
siaj. Żegnam was... Więc kolo 11 w 
Malinowej... 


Louvre zwolna się wypróżniał.. Zbl 
żała się godzina kolacji... 

Jedymie Krane z Letinerem mie zas 
mierzali jeszcze opuszczać lokalu... 

Letiner streściwszy Krancowi dzie« 
je kiku członków Flaconi opowiadał 
mu właśnie hisnorje Ruskina. (D. c. n.) 
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